DOBÓR PIEŚNI W NABOŻEŃSTWIE I W KAZUALIACH
Wstęp:

Pieśń zawsze miała dla ludzi wierzących wielkie znaczenie, stąd już od czasów św. Augustyna powtarzano jego słowa: „BIS ORET QUI CANTAT” 

Pieśń ewangelicka miała wielkie znaczenie dla życia Kościoła. Ktoś kiedyś w zamierzchłych czasach poreformacyjnych powiedział: „Nie boimy się ich kazań, ale boimy się ich pieśni.” Nie wiem czy ta sentencja dziś jest aktualna, ale wtedy na pewno tak. Oczywiście, że i przed reformacją powstawały pieśni i śpiewano pieśni w czasie nabożeństw. Najpierw za przykładem Starego Testamentu śpiewano psalmy, śpiewano Kantyki (a więc pieśni pochwalne). Śpiewano takie pieśni jak:

- Hymn Marii „Magnificat” z Ew św. Łk 1,46-55

- Hymn Zachariasza „Benedictus” z Ew. św. Łk 1,68-79

- Hymn Symeona „Nunc dimittis” z Ew. św. Łk 2, 29-32,
czy też hymny Chrystusowe z Flp 2,6-11, Kol 1,18-20, 1 Tm 3,16 czy Obj. 5,12 i inne.

Do twórców starożytnego świata łacińskiego należał biskup Ambroży z Mediolanu, a biskup rzymski Grzegorz I jest twórcą jednogłosowego „chorału gregoriańskiego”.

Także w średniowieczu powstawały hymny, antyfony, sekwencje. Do ich twórców można zaliczyć niewątpliwie arcybiskupa Hrabanusa Maurusa [ŚE 226 – „Veni Creator”]
XVI wiek. Okres Reformacji.  Potężny ruch religijny, jakim byłą reformacja XVI wieku, wyzwolił impulsy do ruchu śpiewaczego. Powstał „chorał luterański.” Najpierw Marcin Luter dokonał przekładów hymnów łacińskich, ale i sam zaczął tworzyć na podstawie psalmów 46 [ŚE 265], 130 [ŚE 438] i wiele innych. Do tego pozyskał wielu zdolnych i wykształconych muzyków, kompozytorów. Luter wydał pierwszy śpiewnik ewangelicki. Dla organistów i orkiestr powstawały Choralniki (wielogłosowy Choralnik wydany w Wittenberdze w roku 1524). Pieśni powstawały także w późnym okresie reformacyjnym i wczesnej ortodoksji luterańskiej. 
Na marginesie należ zaznaczyć, że często błędnie używa się określenia „chorał protestancki”. Protestantyzm w szerokim tego słowa znaczeniu nie stworzył „chorału” (np. kalwini wydali tzw. „Psalmy genewskie”, a nie chorał). Gdy mówimy w tym okresie o chorale, to koniecznie należy używać określenia ścisłego – „chorał luterański”. To często podkreślał i powtarzał wielki znawca muzyki ewangelickiej, zwłaszcza muzyki poważnej, klasycznej, a przede wszystkim doskonały znawca twórczości Jana Sebastiana Bacha – ś.p. Piotr Plinta z Bielska-Białej, który aż do swej przedwczesnej śmierci współpracował z ś.p. mgr Jan Taciną (1909-1990), a tym samym z Synodalną Komisją ds. Liturgii i Muzyki Kościelnej. 

XVII wiek. To okres konfesjonalizmu i kultury barokowej, oraz reformy ortodoksyjnej i wczesnego pietyzmu zaznaczonych także w pieśniarstwie, zwłaszcza tragicznego okresu wojny trzydziestoletniej.
XVIII wiek to nadal wiek pietyzmu i ortodoksji wzajemnie przenikających się w twórczości pieśniarskiej. Powstają potężne kantaty, pasje, dzieła organowe Jana Sebastiana BACHA, oratoria Jerzego Fryderyka HÄNDLA. Rozwija się pobożność biblijna. 

XIX wiek to okres niemieckiej klasyki w twórczości romantycznej, w poezji. 

XX wiek. Nowy okres nastaje po I wojnie światowej. Powstają nowe śpiewniki w Niemczech i w Austrii, rozwija się, zwłaszcza od roku 1925 ruch ekumeniczny. Powstają nowe pieśni, także i wspólne pieśni ekumeniczne, a stare pieśni poczynają przenikać wzajemnie do Kościołów. Pieśń złamała wiele granic konfesyjnych, zwłaszcza po II wojnie światowej. Kościoły wydają nowe śpiewniki, w których uwzględniane są także nowe XX wieczne pieśni.

Także w Polsce śpiewniki ewangelickie w języku polskim mają wielkie znaczenie dla życia religijnego i kulturalnego. Już w roku 1587 ks. Piotr Artomiusz wydaje w Toruniu „Cantional albo pieśni duchowne” wydane w Toruniu z nutami do pieśni i liturgii. Reprint kancjonału ks. Artomiusza ukazał się w Niemczech i opracowany został w roku 1979 przez Güntera Krazela. Ewangelicka ludność Mazur i Śląska tzw. Pruskiego korzystała z tzw. „cegły”, tak nazwanej ze względu na swój kształt, kancjonały wydawanego w Królewcu i w Brzegu nad Odrą w języku polskim, pisanego pismem gotyckim, czyli tzw. „szwabachą”. Ludność Śląska Cieszyńskiego korzystała z Kancjonału (1636) ks. Jerzego Trzanowskiego (1591-1637) w języku staro – czeskim, albo morawskim: „Cithara snctorum”. Wielkim wydarzeniem dla całego Śląska Cieszyńskiego (Austriackiego) było wydanie w roku 1865 polskiego Kancjonału, nad którym pracował ks. Jerzy Heczko, proboszcz z Ligotki Kameralnej. Kancjonał ten w Polsce na Śląsku Cieszyńskim używany był aż do roku 1956 lub też i do 1976, a na Zaolziu do roku 2002. Cieszymy się, że od 2002 roku mamy wspólny Śpiewnik Ewangelicki, który służy naszym wiernym nie tylko w kościele, ale i w domu, na godzinach biblijnych, w kołach młodzieżowych, na obozach i feriach, na Szkółce Niedzielnej i na lekcjach religii. Stąd tak różna jest jego treść. 
Nasz wspólny Śpiewnik Ewangelicki, który w dniu 28 kwietnia 2011 kończy dopiero 9 rocznicę jest nie tylko śpiewnikiem, ale czymś więcej niż śpiewnikiem. Na  jego tytułowej stronie pod tytułem: „Śpiewnik Ewangelicki” czytamy: „Codzienna modlitwa, pieśń, medytacja, nabożeństwo.” Znaczy to, że jest on wielofunkcyjny. Znaczy to także, że nie wszystkie jego pieśni nadają się do nabożeństwa lub do akompaniamentu organowego. Księża i teolodzy, którzy wyznaczają pieśni na nabożeństwo powinni o tym pamiętać, że nie każda pieśń nadaje się do kościoła, ale może na ognisko, na zebranie młodzieżowe, na szkółkę niedzielną dla dzieci, na godzinę biblijną, na wycieczkę lub do śpiewania w domu przy innym akompaniamencie instrumentalnym niż kościelne organy. Pewnych pieśni nie da się śpiewać z organami, a innych nie da się śpiewać z instrumentami używanymi przez młodzież, np. gitara lub instrumenty typowo klawiszowe. Na to należy zwrócić uwagę przy doborze pieśni. Gdy o tym się nie pamięta, wówczas nabożeństwo staje się czymś strasznym.

Aby uniknąć nieporozumień i błędów, ksiądz przygotowujący pieśni powinien sprawdzić, czy melodia zgadza się z tekstem, jaką melodię dobrać do pieśni, która nie ma własnej melodii, ażeby nie było w jednym nabożeństwie kilka razy tej samej melodii (tego już w niektórych kościołach doświadczyłem. Z jaką wielką bezmyślnością można się nieraz spotkać!  To samo jeszcze raz powinien dokonać sam organista przygotowując się do nabożeństwa. Jednym słowem każde nabożeństwo, podobnie jak kazanie, powinno być solidnie i starannie przygotowane zarówno przez księdza, jak i organistę, niezależnie od siebie.

Na marginesie tylko powiem, że „Codzienna Modlitwa” zawarta pod nr 967 może być także recytowana, niekoniecznie śpiewana, bo, podczas gdy śpiewać nie zawsze potrafią wszyscy, recytować mogą wszyscy. 

Dobór pieśni do nabożeństwa:
Pieśni do nabożeństwa niedzielnego i świątecznego ale tez i tygodniowego powinien wyznaczyć duchowny, który to nabożeństwo odprawi, czy jemu przewodniczy, gdyż każdy ksiądz lub diakon może inny nacisk położyć na czytany tekst kazalny. Pieśni w nabożeństwie powinny tworzyć pewną harmonię. Wierny, który usłyszy pierwsza i drugą pieśń powinien od razu zorientować się jaki temat będzie dzisiaj poruszany. Nie może być tak, ze piesni poruszają inną tematykę, a kazanie i inne teksty biblijne inna tematykę.

Doskonałą pomocą są części zmienne nabożeństwa zawarte we „fioletowej” części Śpiewnika Ewangelickiego”. Tam w każdym dniu niedzielnym lub świątecznym jest rubryka – „pieśń tygodnia” lub „pieśń dnia”. To właśnie one informują nas o tematyce niedzieli lub święta. Niestety, są księża, których ta pieśń nic nie obchodzi i wtedy wyznaczają pieśni często nie związane z tematyka dnia. A właśnie ta pieśń jest dla nas takim kierunkowskazem w nabożeństwie. Ta pieśń jest związana zarówno z rokiem kościelnym jak i tematyką nabożeństwa.

Rok kościelny:      

W nabożeństwie powinien być koniecznie uwzględniony rok kościelny, zwłaszcza jeśli chodzi o część świąteczną roku kościelnego lub tzw. „Półrocze Pana”. W tej części roku kościelnego, a także w jego szczególnym okresie np. Dziękczynne Święto Źniw, Pamiątka Reformacji, koniec roku kościelnego, powinny koniecznie być uwzględnione przede wszystkim pieśni zawarte w  „roku kościelnym” [1-283: część niebieska Śpiewnika Ewangelickiego]. Te pieśni mogą być także uwzględnione podczas spowiedzi czy podczas rozdawania Sakramentu Ołtarza, niekoniecznie przez cały rok musi być śpiewana pieśń: „Z głębokiej nędzy”, czy inna tego typu. Inne piesni możemy śpiewać w drugiej części roku kościelnego w tzw. „części bezświątecznej” lub „Półroczu Kościoła”.
Zarówno ksiądz jak i organista powinien zadbać, aby melodie nie powtarzały się w jednym nabożeństwie. Dla mnie zawsze najcenniejsza jest ta pieśń, która ma swoją własną melodię, ale niektóre pieśni mają po kilka melodii i można dokonać takiego doboru aby melodie nie powtarzały się. Na to trzeba zwrócić baczną uwagę! 
Druga część roku kościelnego:

Umożliwia stosowanie także innych pieśni, zgodnie z tematyką dnia, kazania lub myślą przewodnią nabożeństwa. Przy czym ciągle należy pamiętać, że nie każda pieśń może być stosowana w nabożeństwie zborowym, gdyż może zamieszczona jest w śpiewniku ze względu na inne okoliczności stosowania. 
Pieśni stosowane w kazualiach:
Szczególną uwagę należy zwrócić na pieśni śpiewane podczas pogrzebu. Te pieśni muszą być starannie dobrane. Powinien być uwzględniony casus: mężczyzna, kobieta, dziecko, wdowa, wdowiec, duchowny, cierpienie, nagła śmierć i t.p. okoliczności. 

Swego czasu, w czasach mojej młodości mieliśmy w Goleszowie pogrzeb pewnej staruszki, ale wchodząc do domu słyszymy jak „śpiewak pogrzebowy” podaje pieśń na pogrzeb księdza: „Pan zawołał sługę”. Szybko zwracamy uwagę „śpiewakowi”, a on na to: „dobre to jest!” Ludzie oczywiście bezmyślnie za nim śpiewają. Okazuje się jednak, że nie wszystko jest dobre przy każdej okazji. 
(Myśli do dyskusji podczas rekolekcji Luterańskiej Konferencji  Liturgicznej w Wiśle Jaworniku, dnia 27 kwietnia 2011 r.)
� Aureliusz Augustyn z Hippony, łac. Aurelius Augustinus, ur. 354 Tagaście, zm. 28.8.430 r. w Hipponie, filozof, teolog, organizator życia kościelnego, jeden z ojców Kościoła, czczony na Wschodzi i Zachodzie znany jako doctor gratiae (doktor łaski). Jego pisma miały przemożny wpływ na Marcina Lutra i Jana Kalwina. 
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